
Rytmicznie 
jak najtaniej

i jak najlepiej

W ROZWOJU i ekonomicz
nym umacnianiu naszych 
przedsiębiorstw poważną 

rolę odgrywa rozrachunek gospo
darczy - metoda planowego za
nudzania gospodarką socjalistycz 
nq. Podstawowe znaczenie rozra
chunku gospodarczego polega ntF 
tym, że pozwala on uzależnić sy
tuację finansową przedsiębior
stwa bezpośrednio od rezultatów 

, jego pracy, od stopnia wykorzy
stania środków, od stopnia wy
konania zadań planowych zgod
nie z podstawowymi wskaźnikami 
techniczno-ekonomicznymi.

W związku z tym zasadnicze 
znaczenie w pracy naszych przed
siębiorstw posiada nie tylko ilość 
ale i jakość produkcji, systema
tyczna obniżka kosztó* własnych 
oraz rytmiczność wykonywania 
planu. Dlatego też załogi naszych 
zakładów w swojej codziennej 
pracy nad realizacją planu 5-let- 
niego, powinny szczególną uwa
gę zwracać na te wskaźniki.

Rytmiczne wykonywanie planów 
miesięcznych czy kwartalnych - 
jak uczy nas dotychczasowa prak
tyka — jest wynikiem sprawnej 
organizacji produkcji, uzyskanej 
przede wszystkim przez planowa
nie codziennych zadań dla każde 
go oddziału, a nawet dla każde
go robotnika. Do tak pracujących 
przedsiębiorstw, w których wskaź
niki wykonania planów miesięcz
nych i kwartalnych w ub. roku 
zawsze przekraczały 100 proc. — 
można zaliczyć Zakłady Przemysłu 
Terenowego w Bytowie. Natomiast 
niektóre inne zakłady dość opie
szale wykonują zadania planu w 
pierwszych dniach miesiąca. Ko
niec miesiąca w takich wypad
kach jest „gorący". Często i ta 
„gorączka" już nie pomaga. Np. 
Zakłady Przemysłu Terenowego w 
Wałczu pracowały w ub. roku 
bardzo nierównomiernie, plany 
systematycznie były nie wykony
wane. Toteż i rezultaty sq opła
kane - roczny plan wykonano za
ledwie w 70,1 proc.

Kierownictwo przedsiębiorstw 
powinno systematycznie śledzić 
przebieg produkcji, okazywać na
tychmiastową pomoc w wypad
kach nieprzeividzianych przerw w j 
pracy, oraz systematycznie kon
trolować wykonanie dziennych za 
dań produkcyjnych. Należy przy 
tym pamiętać, że niewykonanie 
planu w terminie przez jedno 
przedsiębiorstwo wpłynie ujemnie 
na pracę innych — uzależnionych 
od niego dostawami materiałów 
do produkcji.

Terminowe wykonanie planów 
pod względem ilości produkcji 
musi iść w parze z jakością oraz 
wykonaniem planu obniżki kosz
tów własnych.

Obniżka kosztów własnych — 
jest jednym z ważniejszych czyn
ników wzrostu dochodu i bogac
twa narodowego. Posiada ona cl 
brzymie znaczenie dla podniesie
nia stopy życiowej mas pracują
cych. Im niższe będą koszty pro
dukcji, tym niższe będę ceny 
Wszystkich produktów, tym wyż
szy będzie poziom życiowy każ
dego ■ człowieka w naszym kraju.

Rezultaty walki o obniżkę kosz
tów własnych produkcji w przed
siębiorstwach naszego wojewódz
twa nie są, niestety najlepsze. 
Jedynie Zakłady Przemysłu Tere
nowego w Świdwinie i Drawsku 
mogą poszczycić się pewnymi o- 
siągnięciami. W naszych zakła
dach ma jeszcze miejsce duże 
marnotrawstwo materiałów - brak 
jest norm zużycia materiałów, 
brak kontroli i ewidencji przy ich 
magazynowaniu i wydawaniu. 
Oszczędność zasobów materiało
wych, będąca jednym z zasadni
czych elementów obniżki kosztów 
własnych produkcji jest w dal
szym ciągu niedoceniana, a na
wet lekceważona przez niektóre 
załogi.

Dlatego też kierownictwo _ na
szych zakładów, personel inżynie
ryjno-techniczny musi w planie 
pięcioletnim zwrócić o wiele wię
cej niż dotychczas uwagi na za
gadnienia ekonomiczno-finanso
we, musi nauczyć się wiązania za 
gadnień rozwoju techniki i orga
nizacji pracy z zagadn^niami fi
nansowo-gospodarczymi.

Niedocenianie przez zakłady 
wskaźników techniczno-ekonomicz 
nych prowadzi praktycznie do po
goni za ilościowymi wskaźnikami 
planu, bez liczenia się z odbior
cą, z wymogami jakościowymi. A 
przecież każdy z nas, za swoje 
zapracowane pieniądze, chce ku
pić potrzebne mu przedmioty - 
jak najlepszej jakości i jak naj
taniej.

Dzięki terminowym dostawom i rytmicznej pracy

Dobre wyniki pierwszych dni
pięciolatki

Na czele delegacji stoi: 
przewodniczący Prezydium 
Najwyższego Zgromadzenia 
Ludowego KRL-D Kim Du 
Bon. W skład delegacji 
wchodzi minister elektrow
ni KRL-D Kim Du Sam.

Od granicy państwa dele- 
gac.ji towarzyszyli: dyrektor*"

w białogardzkich zakładach pracy
Dzięki terminowym dosta

wom surowca i dobrej orga
nizacji pracy w wielu zakła
dach naszego województwa 
produkcja przebiega rytmiez 
nie. Do tych zakładów nale
ży ni. in. roszarnia 'w Bia
łogardzie. która plan w 
pierwszej dekadzie stycznia 
wykonała w 108,5 proc.

Wykonywanie planów 
dziennych nie napotyka na 
żadne trudności, w przeci
wieństwie do roku ubiegłe
go. Są one wykonywane od 
102 do 108 proc. Fakt ten 
świadczy o dobrym przygo
towaniu zakładu do zadań 
pierwszego kwartału pięcio
latki.

Na stałe przekraczanie pla 
nów dziennych bardzo po
ważnie wpływa wysoka wy
dajność pracv wielu pracow 
ników. Np. Genowefa Gała- 
ska wykonuje plan dzienny

W Słupsku nie usunięto przeszkód
hamujących rytmiczną pracę
W pierwszej dekadzie 

stycznia bieżącego roku słup 
skie zakłady pracy wykona
ły plan miesięczny następu
jąco: załoga „Pomorzanki“ 
wykonała 23,3 proc, planu 
miesięcznego. Dużą przeszko 
dą w osiągnięciu lepszych 
wyników była tu kilkudnio
wa awaria maszyny formu
jącej dropsy. W Słupskich 
Fabrykach Mebli nie dopi
sało zaopatrzenie. Brak by
ło tarcicy oraz materiałów 
pomocniczych. Do jedenaste 
go stycznia wykonano tu 
22,6 proc, planu miesięczne
go.

Niewiele lepszo wyniki o- 
siągnięto w Słupskiej Fa
bryce Narzędzi Rolniczych, 
gdzie w ciągu pierwszych 
dziesięciu dni miesiąca wy
konano 25,2 proc, planu mie 
sięcznego.

Najlepszn ryniki w wy
konaniu płSnt uerwszel de
kady ma Sł .pska Fabryka

Sir. 2 — N dyskutuje
cała załoga Cz. Żura-
wik;
Str. 2 — O naszym sto
sunku do kułactwa (kon
sultacja).

Piękno 
Warszawy

Sprzętu Okrętowego. Dyrek
cja tego zakładu zapewniła 
wszystkie niezbędne warun
ki dla realizacji planu. Za
łoga również nie Szczędziła 
wysiłków, przy czyha prieda 
wszystkim trzeba wymienić 
dział ślusami. '

Wyniki pierwszej dekady 
świadczą, że w słupskich fa
brykach z rytmicznością wy 
konania planów nie jest do
brze. Trzeba więc zrobić 
wszystko, żeby już w naj
bliższych dniach usunąć prze 
szkody hamujące wykonaw
stwo planów.

Tempo wywózki drewna 
nadal niezadowalające
Chłopi pow. białogardzkiego 

I świdwińskiego mają znaczne 
zaległości w wywózce drewna z 
lasu. W leśnictwie Zbytki np. 
leży około 500 buka, a chło. 
pi,z okolicznych gromad nie 
kwapią sję do jego wywózki. 
Podobnie nie przejmują się wy
wózką chłopi ze wsi gromady 
Rogowo.

Sporą część winy za ten stan 
rzeczy ponoszą niektóre prezy
dia gromadzkich rad narodo
wych, które sprawę wywózki i 
związane z tym przydzielanie 
poszczególnym chłopom naka
zów wywozowych potraktowały 
biurokratycznie, ograniczając się 
jedynie jak np. Prezydium GRN 
Rusinowo w pow. świdwińskim 
do rozesłania nakazów. Podob
nie postąpiło Prezydium GRN 
Radlino.

W tych wsiach, gdzie aktyw 
gromadzki traktuje wywózkę

Gościmy przedstawicieli 
bratniego narodu koreańskiego

Delegacja rządową KRL-D 
przybyła do Warszawy

WARSZAWA. W dniu 12 bm. w godzinach rannych 
przybyła z wizytą do Polski delegacja rządowa Ko
reańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej, która 

. bawiła w Niemieckiej Republice Demokratycznej na 
uroczystościach związanych z 80 rocznicą urodzin 
prezydenta NRD — Wilhelma Piecka.

Depesza 
przewodniczącego 
Rady Najwyższej

Sudanu
JEGO EKSCELENCJA 
PAN
ALEKSANDER ZAWADZKI 
PRZEWODNICZĄCY 
RADY PAŃSTWA
POLSKIEJ 
RZECZYPOSPOLITEJ 
LUDOWEJ

Warszawa

Rada Najwyższa Republiki 
Sudanu 1 cały naród sudańskl 
przyjął z wdzięcznością gratu
lacje Waszej Ekscelencji. Uzy 
skanle suwerenności jest isto
tnie epokowym wydarzeniem 
w historii naszego kraju. Je
steśmy wszyscy świadomi trud 
noścl, czekających nas przed 
osiągnięciem stabilizacji 1 sta
łego postępu, lecz jesteśmy zde 
cydowanl przezwyciężyć je.

Proszę o przekazanie dziel
nemu narodowi polskiemu 
szczerych życzeń mego narodu, 
kontynuowania wzajemnych 
przyjaznych stosunków dla do 
bra obydwu narodów.

ABDF.I.
FATTAH EL MAGHRABY 

PRZEWODNICZĄCY
RADY NAJWYŻSZEJ

W Operze Warszawskiej wy
stąpiła gościnnie w tytułowej 
partii opery Moniuszki „Halka ‘ 
solistka Państwowej Opery w 
Pradza — Drahomlra Tlkalo- 
wa.

Na zdjęciu (od lewej): Jontck 
(Jerzy Kobza), Halka (Drahomi- 
ra Tikalowa) i dyrygent Vaclav 
Smetacek.

U trumny ze zwłokami Wiktora Grosza, wystawionej 
w sali Ministerstwa Kultury i Sztuki wartę honorową 
pełnią: Aleksander Zawadzki, Jakub Berman, Roman 
Zambrowski i Piotr Jaroszewicz.

(CAF — fot. Zyg. Wdowiński)

departamentu w MSZ Ed
ward Słuczański, jak rów
nież ambasador nadzwyczaj
ny 1 pełnomocny KRL-D w 
Polsce Ho Guk Bon.

Na udekorowanym flaga
mi państwowymi KRL-D i 
Polski Dworcu Głównym w 
Warszawie, delegację wita
li: członkowie Biura Poli
tycznego KC PZPR — prze
wodniczący Rady Państwa 
Aleksander Zawadzki, wice
prezes. Rady Ministrów — 
Jakub Berman, sekretarz 
KC PZPR Edward Ochab, 
minister Kontroli Państwo
wej Roman Zambrowski, jak 
również: wiceprezes Rady Mi 
nistrów — Tadeusz Gede, mi
nister spraw zagranicznych — 
Stanisław Skrzeszewski, se
kretarz Rady Państwa — Ma
rian Rybicki, członkowie Ra 
dy Państwa oraz Uczni 
przedstawiciele społeczeń
stwa stolicy.

Obecni byli szefowie 1 
członkowie szeregu przedsta 
wicielstw dyplomatycznych 
oraz członkowie ambasady 
KRL-D w Warszawie.

Wzdłuż Alei Zasłużonych 
naprzeciw otwartej mogiły 
ustawiła się kompania hono
rowa Wojska Polskiego » 
pocztem sztandarowym.

W imieniu Komitetu Cen
tralnego PZPR i KW PZPR 
przemówił I sekretarz KW 
PZPR — S. Staszewski.

„Komunista, członek KPP, 
PPR i PZPR Wiktor Grosz 
— powiedział m. in. S. Sta
szewski — należał do poko
lenia działaczy i żołnierzy 
naszej partii, którzy w cięż
kich warunkach terroru fa
szystowskiego odważnie 1 
wytrwale kładli fundamen
ty pod jedność klasy robot
niczej i całego ludu pracu
jącego, tworzyli antyfaszy
stowski front, walczyli o no 
wą Polskę — ludową, socja
listyczną".

W imieniu żołnierzy, ofi
cerów i generałów Wojska 
Polskiego pożegnał Zmarłe
go gen. bryg. St. Okęckl, pod 
kreślając ogromne zasługi, 
jakie położył tyiktor Grosz 
przy organizowaniu Ludo
wego Wojska Polskiego.

O działalności Zmarłego 
na polu dyplomacji mówił 
w imieniu pracowników służ 
by zagranicznej min. J. 
Katz-Suchy.

Trumna ze zwłokami W. 
Grosza zostajc złożona do 
grobu.

Trębacze grają sygnał 
Wojska Polskiego — rozlega 
się trzykrotna salwa honoro
wa.

Przy dźwityach werbli 
zbliżają się do grobu dele
gacje z wieńcami. Pi“-wsze 
wieńce złożone kpsfają od 
KC PZPR i Rady Państwa, 
rządu PRL i Wojska Pol
skiego.

średnio w 127 proc., Helen;. 
Srokowska i Helena Bobin- 
ko plany dzienne wykonują 
przeciętnie w 140 proc. '

Jak informuje kierownik 
planowania, załoga roszami 
postanowiła poważnie prze
kroczyć plan styczniowy.

Bez żadnych przeszkód 
plan pierwszej dekady wy
konały Zakłady Przemysłu 
Garbarskiego w Białogar
dzie. W cenaęh niezmien
nych przekroczono go o 1,4 
proc.

W garbarni przodują tow. 
Adolf Klaczkowski, ZMP-b- 
wiec Tadeusz Rusztal, który 
dzięki dobrym wynikom pra 
cy otrzymał wczoraj awans 
na brygadzistę, oraz ob. Zy
gmunt Podmokły.

Dyrekcja zakładu nie prze 
widuje żadnych trudności w 
realizacji planu styczniowe
go. (żel.)

Pogrzeb 
tow. Wiktora Grosza

Dokońcżenie.na sity 2

Na zdjęciu: widok z Placu Zamkowego na Krakowskie Przedmieście.

drewna jako ważne zadanie go
spodarcze i tłumaczy chłopom 
jego znaczenie dla gospc*'. ' P 
narodowej, wywózka prz U 
dobrze. Tak np. chłopi 
GRN Lekowo pow. $ Cl - Li- 
rozmowach z aktywisi 
w ciągu 3 dni wywie 
drewna. . W gromad^110 w? 
cze indywidualny esic" °,g- 
munt Stępniak wywsnia wasu 
w grudniu około 25 ew- 
na i zerwał 120 m wsi
Czamowęsy dobry f 0 go« chla 
pom daje pełnor . gro
madzki Józef Dębik

Gromadzkie rady "R rodowe 
powinny więcej uw poświę
cić tej sprawie i < żyć sta
rań, aby chłopi w> <- -iii przy
padające na nich v dług pla
nu drewno.

ADAM CHODAKOWSKI 
RLP Białogard

WARSZAWA. W dniu U 
bm. odbył się w Warszawie, 
na koszt państwa, pogrzeb 
wybitnego publicysty i dzia
łacza społecznego, generała 

c gady WP i dyplomaty 
jpqqski Łudowei -> Wiktora 

godzinach porannych 
W ali Ministerstwa Kultury 

N .tuki — gdzie wystawio- 
. a 'została trumna ze zwlo- 
'rnkami W. Grosza — przyby

wali mieszkańcy stolicy, aby 
złożyć ostatni hołd Zmarłe
mu.

Wokół spowitego kirem 
podwyższenia, na którym u- 
stawiona jest trumna — pocz 
ty sztandarowe KC PZPR, 
KW PZPR, I Warszawskie! 
Dywizji Piechoty im. Tadeu
sza Kościuszki oraz szeregu 
organizacji społecznych.

Wartę honorową przy tru
mnie W. Grosza pełnią człon 
kowie Biura Politycznego 
KC PZPR: J. Berman, E. 
Ochab. R. Zambrowski, Al. 
Zawadzki; sekretarze KC 
PZPR Wł, Matwin 1 J. Mo
rawski; Wiceprezesi Rady 
Ministrów P Jaroszewicz 1 
S. Jędrychowski; minister 
spraw t zagranicznych St. 
Skrzeszewski; wiceminister 
obrony narodowej i szef 
Głównego Zarzadu Politycz
nego WP — gen. bryg. K. 
Witaszewskł, prezes ZLP — 
L. Kruczkowski. wybitni 
działacze państwowi i par
tyjni, literaci, publicyści, 
naukowcy, dziennikarze.

Warte honorową nełni fak 
że ambasador Rep"bi'kł Cze 
chnsłowackiej w Polsce K. 
VoJaczek.

O gedz. 12 następuje wy
prowadzenie zwłok na Cmen 
tarz Wojskowy na Powąz
kach. Rusza kondukt żałob
ny.



Czy rzeczywiście dlatego, 
że mogą jeszcze zaistnieć 
zmiany w asortymencie, ca
ła praca nad planem pięcio
letnim ma być zahamowa
na? Czyżby dyskusja spro
wadzała się tylko do ustale
nia ilości sztuk takich czy 
innych narzędzi, które ma
ją być wyprodukowane w la 
tach 1956—1960? Są przecież 
sprawy niezależne od asor
tymentu, nad którymi nale
ży myśleć już teraz. W ja
ki sposób np. wiercenie wie
lu otworów zastąpić dziu- 
rowanlem, jak polepszyć pro 
ces obróbki cieplnej czy 
zwiększyć trwałość narzędzi? 
Są to przykłady wybrane na 
chybił trafił spośród dziesiąt 
ków Innych. Dodajmy jesz
cze, że na 9 rodzajów narzę
dzi, które f ją być produ
kowane przez SFNR w pla 
nie pięcioletnim, tylko trzy 
zostały dotychczas zastąpio
ne innymi. Sugerowanie się 
możliwościami dalszych 
zmian i wyczekiwanie na 
nie, zamiast posługiwania 
się w bieżącej pracy nad pla 
nem skorygowanymi przez 
Centralny Zarżą ' wytyczny
mi, jest jak najbardziej nie
słuszne.

Niesłuszne ! — niebez
pieczne, gdyż sugestii tej u- 
legł również sekretarz korni 
tetu zakładowego PZPR tow. 
Cichocki. Rozmawialiśmy o 
udziale załogi SFNR w pra
cach nad planem i stwierdzi 
liśmy, że udział ten jest 
prawie żaden. Trudno się 
temu dziwić. Pracę wyjaś
niającą sens 1 potrzebę no
wego rodzaju planowania, 
wielką wagę takiego sposo
bu planowania ograniczono 
jedynie do zapoznania zało
gi z uchwałą KC PZPR. Nie 
wiele zrobiła specjalnie w 
tym celu powołana komisja 
propagandowa. I na to 
wszystko ciągle słyszy się je 
dno wytłumaczenie: Central 
ny Zarząd zmienia asorty
menty...

Doprawdy — nikogo takie 
wytłumaczenie nie przeko
na, że do chwili ostateczne
go ustalenia asortymentów 
nie trzeba myśleć o rezer
wach, jakości, oszczędności 
— że nie trzeba składać wnio 
sków i propozycji dotyczą
cych tych spraw. Prawda, 
jest już kilka takich wnio
sków, szkoda tylko, że 
wszystkie zgłoszone przez 
pracowników dyrekcji.

Należy powiedzieć jasno 
— do tej pory robotnicy 
SFNR nie interesują się pla 
nem pięcioletnim swego za
kładu, bo nikt ich do Sego 
nie pobudził. A mogła 
by np. cała załoga zastano
wić się. Jaki nowy asorty
ment pozostawiony do wybo 
ru SFNR, zakład może pro
dukować w pięciolatce. Nie
wątpliwie — mniej miałby 
wówczas z tym kłopotu dy
rektor Kurowski.

Członkowie poszczególnych 
komisji SFNR powinni od
powiedzieć sobie na pytanie, 
co można zrobić w toku 
prac nad projektem planu 
pięcioletniego bez oglądania 
się na ewentualne zmiany w 
asortymencie i wreszcie ru
szyć z miejsca. Przy tym 
nie „smażyć sie we włas
nym sosie", a oprzeć się w 
pracy o całą załogę. To za
danie pierwsze i nie naitrud 
nfeisze. P" wątpienia trud 
niejsze zadanie stoi obecnie 
przed organizacja partyjną 
i związkową, a tym trud
niejsze. że zmarnowano już 
sporo czasu: pokazać każde 
mu robotnikowi z osobna, 
dlaczego jego wkład w o- 
pracowanie planu zakłado
wego jest konieczny i celo
wy. Niech nad snrawami 
planu radź’, cała za’o«a. Z pe 
wnością więcej bedz’e wów
czas rzeczowych i konkret
nych wniosków, a mniej u- 
tvsklwań 1 przewidywań, co 
do ewentualnych posunięć 
Centralnego Zarządu.

CZESŁAWA ŻURAWIK

Z życia partii

Nie kończy się 
na rekomendacji

W ciągu ubiegłego roku w zespole PGR Góra- 
wino (pow. Kołobrzeg) przyjęto do partii 28 osób, 
z tego większość młodych, przodujących robotni
ków. Powstały też trzy nowe oddziałowe organi
zacje partyjne.

Komitet zespołowy zwraca baczną uwagę na 
pracę z kandydatami. Członkowie partii zostają 
zobowiązani do dalszej pracy z tymi, których re
komendowali. Odbywają się zebrania kandydatów, 
no których omawiane są uchwały porte i zopozna- 
je się kandydatów ze statutem partii. Godny pod
kreślenia jest również fakt, że w zespole nie ma 
ani jednego „żelaznego" kandydata.

Stała, systematyczna -pomoc KZ dla organizacji 
partyjnych wpływa na ich usamodzielnienie, na 
wzrost aktywności polityczno-gospodarczej.

W czasie zebrań w związku z wymianą doku
mentów partyjnych członkowie partii otrzymali no
we polecenia. Uporządkowano ewidencję oddzia
łowych organizacji.

Dobra praca polityczna i organizacyjno KZ przy
czyniła się w dużej mierze do osiągania przez ze
spół pomyślnych rezultatów gospodarczych.

Delegacja rządowa 
Koreańskiej Republiki 

Łudowo-Demokratycinej 
przybyła do Warszawy

Doganc^enjie tó js,W-, 1

Fabryka Cukrów ! Czekolady „Rywal** w^Le
sznie Wielkopolskim poważną cześć protniKcjl 
przeznacza na eksport. Cukierki likierowe i po- 
madki mleczne produkowane przez zakłady eks
portujemy m. in. do Francji, NR!) i... Erytrei.

Na zdjęciu: Aniela Waldmajer i Aniela Toma
szewska pakują cukierki eksportowe.

(CAF — flot. Kondracką

Przedstawiciele młodzieży stolicy wręczyli 
gościom koreańskim wiązanki kwiatów.

Po przywitaniu się z przedstawicielami 
władz i społeczeństwa, przewodniczący Pre
zydium Najwyższego Zgromadzenia Ludo
wego KRL-D Kim Du Bon, wygłosił nastę
pujące przemówienie przed mikrofonem Pol
skiego Radia:

SZANOWNY TOWARZYSZU 
PRZEWODNICZĄCY !
DRODZY TOWARZYSZE !

Nasza delegacja z wielką radością przyjęła 
zaproszenie zwiedzenia Waszego kraju i mia- 
sta-bohatera — Warszawy, gdzie mieszkają 
ukochani bracia narodu^coreańskiego.

W imieniu rządu i narodu koreańskiego 
oraz swoim własnym, przekazuję gorące po
zdrowienia naszym drogim przyjaciołom — 
mieszkańcom miasta-bohatera — Warszawy 
i całemu bratniemu narodowi polskiemu, 
który walczy pod kierownictwem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej o budowę 
socjalizmu w Polsce Ludowej.

Bratni naród polski udzielał materialnej 
i moralnej pomocy narodowi koreańskiemu 
w latach sprawiedliwej wyzwoleńczej wojny 
i udziela jej w okresie powojennej odbu
dowy i budowy gospodarki narodowej Korei.

Naród koreański przekazuje wyrazy głę
bokiej wdzięczności narodowi polskiemu za 
proletariacko - internacjonalistyczną pomoc 
i odpowiada na nią wzmożonymi wysiłkami 
w swej pracy. Jestem głęboko przekonany, 
że nasza wizyta w Waszym kraju stanowi 
wkład w dalsze umacnianie przyjaźni i soli
darności narodów naszych krajów, w walkę 
o trwały pokój na całym świecie.

NIECH ŻYJE RZĄD POLSKIEJ RZECZY
POSPOLITEJ LUDOWEJ I BRATNI NA
RÓD POLSKI!

NIECH ŻYJE WIECZNA, NIEWZRUSZO
NA PRZYJAŹŃ MIĘDZY NARODEM KO
REAŃSKIM I POLSKIM’

NIECH ZYJE POKÓJ !

CZY uchwały IV Plenum KC 
PZPR oznaczają zmianę zasad
niczej polityki partii w stosun
ku do kułactwa? Czy słusznie 
postępujemy nie pozwalając 

( doprowadzać do upadku gospodar
stw kułackich, a ng^ret udzielając 
niezbędnej pomocy tym spośród nich, 
które uległy ruinie, ale mają dane, 
by podźwlgnąć sie z upadku? Czy 
to słuszne, że będziemy pomagali ku 
łakom udostępniając im możliwość 
korzystania z maszyn POM?

Takie 1 tym podobne pytania nur
tują zarówno pewną część klasy ro
botniczej, jak i chłopstwa pracujące
go, dezorientują nawet tu 1 ówdzie 
niektóre organa terenowej władzy 
państwowej. Nie dzieje się to niewąt
pliwie bez udziału kitUei^^którzy 

na nie dość

pów uchwałami 
ich 7mvlić, 

komo polityka partii 
chłopstwa okazała się 
— nie mówiąc tego otwam^^ 
tla wycofuje sie z niej. Odpo’ 
mv sobie więc najpierw na pier^^H 
pytanie: WH

Czy uchwały IV Plenum 
PZPR oznaczają zmianę zasc^ 
niczej polityki partii wobec kt^ 
łactwa? ’

. Odpowiadamy jasno 1 nledwu-i 
znacznie: nie, zasadnicza polityka 
partii wobec kułactwa nie zmieniła 
się i nie mogła się zmienić. Kułac
two, to najliczniejsza, najmocniej
sza ekonomicznie klasa kapitali
stów. Ażeby się o tym przekonać, 
przyjrzyjmy się dla przykładu wo
jewództwom środkowo-wschodnim.

Gospodarstwa kułackie stanowią tu 
mniej niż 1/10 ngóiu gospodarstw chłop
skich, a rozporządzają aż 1/4 ziemi, lit 
ogólnej liczby koni L blisko 1/4 maszyn 
znajdujących się w gospodarstwach in
dywidualnych.

Te cyfry oznaczają, że gospodar
stwo kułackie produkuje więcej na 
sprzedaż, osiąga większe zyski 1 mo
że wzrastać szybciej niż gospodar
stwo mało- czy nawet średniorol
nego chłopa. 1

Co by się stało. gdvbvśmv zostawi
li tę sprawę naturalnemu biegowi 
rzeczy?

Stałoby się to, co „stawało się" u nas 
przed wojna, co „staje się" dziś w kra
jach kapitalistycznych — gospodarstwa 
kułackie uzależniałyby od siebie‘i rujno
wałyby gospodarstwa chłopów pracują
cych. Kułacy skupialiby w swoim ręku 
coraz większą część produktów żywno
ściowych i mogliby narzucać swoje ceny 
państwu na niekorzyść ludności pracują 
cej miast. To z kolei prowadziłoby do 
zwiększenia ich wpływów politycznych.

Dlatego właśnie partia, państwo 
ludowe ustala wyższą stopę podat
kową dla Gospodarstw kułackich, 
wyższy stosunkowo wymiar dostaw 
obowiązkowych. To z jednej strony. 
A z drugiej strony udziela wszech
stronnej pomocy chłopstwu pracują
cemu w formie kredytów, maszyn 
rolniczych, pomocy sąsiedzkiej i’.-. 
Dlatego również pomaga chłopom 
pracującym zrzeszać się w spółdziel
nie produkcyjne.

Wyższy wymiar podatków i dostaw o- 
bowiązkowych hamuje możliwości nie
ograniczonego wzrostu gospodarki kuła
ckiej, rujnowania przez nią mało 1 śred 
nlorolnych chłopów, skupiania w Jej ręku 
poważniejszych nadwyżek produktów 
rolnych. Pomoc dla chłopów pracują
cych pozwala Im coraz bardziej unieza 
leżnlać się od kułactwa, rozszerzać swoją 
produkcję. Wraz z produkcją spółdzielni

opatrzenia, a więc działanie na szko
dę ludzi pracy.

Jesteśmy więc zainteresowani, by 
produkcja gospodarstw kułackich nie 
zmniejszyła się. Chcemy natomiast, 
by w wyniku szybciej rozwijanej 
produkcji spółdzielni produkcyjnych, 
PGR, gospodarstw chłopów pracują
cych, zmniejszał sie udział produkcji 
kułackiej w stosunku do całej pro
dukcji rolniczej.

Jak wiemy, zdarzały się u nas dość 
liczne wypadki, że poszczególni dzia
łacze terenowi, a nawet całe instan
cje nie przestrzegały tej polityki,

Z jednej strony „zapomniano" o Istnie 
niu gospodarstw kułackich, traktowano 
je na równi z gospodarstwami chłopów 
pracujących.

Były też liczne wypaczenia w odwrotną 
stronę: nakładano na kułaków zbył wy-

0 naszym stosunku do kułactwa
produkcyjnych t PGR produkcja chłops
twa pracującego stanowi coraz większą 

Jczęść całej produkcji rolniczej.
I to jest właśnie w okresie budo

wania podstaw socjalizmu zasadni
cza polityka partii wobec kułactwa 
— polityka ograniczania kułactwa. 
I tej polityki zmienić oczywiście nie 
możemy.

— Dobrze, powie ktoś, kulać 
two jest klasą kapitalistów, wy 
zyskiwaczy. Dlaczego więc 
uchwały IV Plenum bronią go
spodarstwa kułackie przed 
upadkiem? Czy nie byłobyje- 
piej, gdyby gospodarstwa ku
łackie uległy szybkiej ruinie?

Nie, nie byłoby lepiej. Byłoby to 
nawet bardzo żle. Dlaczego? Po pro
stu dlatego, że znaczną część pro
duktów rolnych, którymi rozporzą
dza państwo, dostarczają gospodar
stwa kułackie.

Co oznacza w tych warunkach 
rujnowanie gospodarstw kułackich, 
doprowadzanie ich do upadku?

Oznacza to, niezależnie od pobu
dek, jakimi byśmy się kierowali, 
zmniejszenie się dopływu produktów 
rolnych do miast, pogorszenie ich za-

górowane podatki, wyzeaczano zbyt du
że dostawy obowiązkowe, korzystano z 
każdej nadarzającej się sposobności, by 
podkopać ich zdolność produkcyjną.

Czy mogliśmy się z tym pogodzić? 
Oczywiście, że nie. Było to bowiem 
jaskrawe łamanie linii partii i pra- 
v/orządności ludowej i powodowało 
to większe trudności w zaopatrywa
niu ludności pracującej w żywność.

Jak widzimy, partia nie zmieniła swej 
zasadniczej polityki wobec kułactwa, pod 
Jęła natomiast uchwały mające na celu 
naprawienie szkód wynikłych tam, gdzie 
tej polityki nie przestrzegano.

Łączy się z tym jeszcze jedna u- 
chwała IV Plenum — o prawie ku
łaków do korzystania z maszyn pań
stwowych, oczywiście po zaspokoje
niu zapotrzebowania chłopów pracu- 

> jących i po wyższych cenach.
W wyniku zjednoczenia się wielu chło

pów w spółdzielnie produkcyjne, w wy
niku wzrostu Ich zamożności oraz możli
wości korzystania z maszyn państwo
wych 1 pomocy sąsiedzkiej, gospodarst
wa kułackie, szczególnie na terenach za
chodnich, odczuwają coraz większe trud
ności w zdobyciu siły najemnej.

Jest to wielka żdobycz chłopów pracu
jących, którą zawdzięczają naszemu u- 
strojowl. Ale może to prowadzić do 
zmniejszenia się produkcji gospodarstw 
kułackich. Ażeby temu przeciwdziałać 
uchwały IV Plenum KC PZPR przewldu 
Ją możliwość korzystania gospodarstw 
kułackich z usług POM.

A więc 1 ta uchwała IV Plenum

jest w zupełnej zgodności z polityką 
ograniczania kułactwa.

DOTYCHCZAS mówiliśmy przede 
wszystkim o ekonomicznej, go
spodarczej stronie polityki par
tii wobec kułactwa. Wynika z niej 

i strona polityczna.
Kułactwo jako klasa jest wrogiem 

naszego ustroju. Wrogiem budowni
ctwa socjalistycznego. Nienawidzi 
nas za ograniczanie możliwości jego 
rozwoju, ograniczanie wyzysku, prze
cinanie spekulacji, zwiększanie kon
troli. Zdaje ono sobie sprawę, że sa
mo nie może nas pokonać, zahamo
wać socjalistycznych przeobrażeń. 
Dlatego rozgłasza perfidne plotki, by 
siać zamęt w umysłach ludzi pracy, 
budzić niezadowolenie z różnych po
ciągnięć władzy ludowej. Próbuje też 
łamać ustawy, wymigiwać się od 
płacenia ustalonych podatków, sabo
tować dostawy obowiązkowe, stara 
się nakłonić do tego również chło
pów pracujących. Nierzadko też wią- 
że się z wszelkimi niedobitkami reak
cji. z

Dlatego drugą niejako stroną poli
tyki ograniczania kułactwa musi być 
polityczne izolowanie go, wyrwanie 
chłopów pracujących spod kułackie
go wpływu. . ...Kulak mocno Jeszcze tkwi na wsi. Nie
raz otacza go szacunek jako dobrego go
spodarza. Posiada on jeszcze sporo wpły 
wu dzięki rozległym stosunkom rodzin
nym i kumoterskim powiązaniom z nie
którymi nieuczciwymi urzędnikami. Po
ważnym sprzymierzeńcem kułaka Jest 
fakt, że w co piątym w przybliżeniu 
gospodarstwie małorolnym ktoś pracuje 
na dnlóWkę u kułaka, a w co trzecim 
gospodarstwie wychodzi do niego na od
robek.

Trzeba sobie więc dobrze uświado
mić, że każde wypaczenie polityki 
partii, uchwał IV Plenum KC PZPR 
nie tylko nie ułatwia t«i walki z ku
łactwem, lecz na odwrót—utrudnia ją,

A więc przestrzeganie uchwał IV 
Plenum prowadzi nie do wzmocnie
nia, lecz do osłabienia wpływu kuła
ctwa na chłopów pracujących.

Podsumujmy krótko nasze roz
ważania: uchwały IV Plenum KC 
PZPR potwierdziły Jeszcze raz z ca
łą mocą zasadniczą politykę w sto
sunku do kułaka w okresie budow
nictwa podstaw socjalizmu, polega
jąca na stopniowym zmniejszaniu 
wagi produkcji kułackiej, ograni
czaniu możliwości kułackiego wyzy
sku i spekulacji, politycznej Izola
cji kułaka —- słowem: politykę ogra
niczania kułactwa. Ponadto nakre
śliły środki 1 drogi naprawiania 
szkód wynikłych na skutek wypa
czania tej polityki. Naprawienie tych 
szkód jest bowiem Jednym z wa
runków wykonania planu 5-letnief< 
w rolnictwie.

Niech dyskutuje cala zalega
W Świetlicy słupskiej 

Fabryki Narzędzi Roi 
niczych na kilka go

dzin przed mając5 się odbyć 
naradą dyskusyjną załogi 
nad planem pięcioletnim, 
wywieszono aktualną gazet
kę ścienną. Obok dwóch 
artykułów na temat planu 
pięcioletniego w ogóle, za
mieszczono także pewnego 
rodzaju „przegląd zagad
nień" ważn” li dla zakładu, 
wymagających rozwiązania. 
Była w nim mowa o potrze
bie unowocześnienia niektó
rych procesów technologicz
nych, modernizacji i modyfi 
kacji niektórych typów ma
szyn rolniczych, podniesie
nia jakości . wyrobów itp. 
Artykuł kończył się ape’em, 
aby zastanawiać się nad ty
mi sprawami i ewentualne 
projekty uwiecznione na 
piśmie wrzucać do skrzynek 
fabrycznego radiowęzła.

Przypomniała mi się ta ga 
zetka prawie dwa tygodnie 
później, w rozmowie z głów
nym technologiem SFNR 
tow. Murawskim. Zapyta
łam, czy otrzymał już jakiś 
projekt.

— Nie, jeszcze nie — odpo 
wiedział i oboie odczuliśmy 
w tym momencie jakieś nrzy 
kre zakłopotanie. Bądź co 
bądź — dwa tygodnie, to 
przecież kawał czasu i gdy
by ktokolwiek rzeczywiście 
chciał pomyśleć nad zagad
nieniami. o którvrh ''nła mo
wa w gazetce ściennej...

I nie tylko nad tymi. Po
wrócę jeszcze raz do nara
dy załogi, zorganizowanej w 
SFNR w ostatnie!?* dniach 
grudnia. W toku dyskusji 
poruszono wówczas bardzo 
wiele palących dla zakładu 
spraw, dotyczących miedzy 
innymi ulepszenia organiza
cji pracy, rozszerzenia ru
chu racjonalizatorskiego i 
wiele innych. Warto zasta
nowić się, dlaczego od dnia 
narady, która miała przecież 
— zapoczątkować twórczą dy 
skusję całej załogi nad pro
jektem planu pięcioletniego, 
nic lub prawie nic, w tej 
dziedzinie nie zrobiono. Dla 
czego załoga do tej pory nie 
zabrała jeszcze głosu.

PRZYCZYNA
’ „FATALISTYCZNA"

Tow. Kurowski, dyrektor 
naczelny zakładów, poyziada:

— Jakże możemy dysku
tować nad projektem planu 
pięcioletniego dlh naszej fa
bryki, skoro Centralny Za
rząd już kilkakrotnie zmie
nił nam niektóre asortymen
ty, przeznaczone do produk
cji w przyszłym planie? 
Albo taki fakt — dostaliśmy 
wytyczne do planu pięcio
letniego, a potem przyszły 
zmiany: już w planie na 
1956 rok zmniejszono ilość 
bron talerzowych, brony za
wieszane wycofano w ogóle, 
zmniejszono ilość wyorywa- 
czy. Powiedziano nam: za
proponujcie. jaki' rowy ro
dzaj narzędzi chcieUbyście 
w zamian produkować. No 
1 co mamy teraz robić?

— Zaproponować — odpo
wiadam natychmiast i po 
fhwili stwierdzam, że tow.
Lurowski przyjął to jako 

nieodpowiedzialny i lekko
myślny żart. Najwidoczniej 
nie rozumiemy się. To, co 
wydaje mi się polem do ini
cjatywy, tematem do zażar
tych dyskusji, analizowania 
1 obliczania swoich możli
wości, tow. Kurowski trak- 
tuie jako jeszcze jedną do
datkową trudność. Ale żar
ty na bok. Rzeczywiście, 
jeśli On trał nv Zarząd zmie
nia kilkakrotnie niektóre 
wytyczne, utrudnia to poważ 
nie wszystkim komisjom pra 
cę nad praiektem nlanu. nl- 
wenzv cześć wysiłków. Rz"cz 
w tym jednak, że jak do
tychczas w SFNR ni” bar
dzo test co niweczyć. Po 
prostu cały pion inżynieryj
no-techniczny zakładu I 
członkowie poszczególnych 
komisii zaimuia w tej chwi 
11 błędne słanowisko: ponie
waż niektóre asortymenty 
zostały już kilkakrotnie zmio 
ntone. ponieważ mogą być 
zmieniane nadal fkto wie?) 
wobec tego czekajmy...

Na co?
DZIEŃ dzisiejszy

A dzień dzisiejszy ma to 
do siebie, że niecierpliwi się 
1 nie chce czekać. Nie mu
li zresztą czekać, ''

Konsultacja
 

Cukierki na eksport



Pierwsze dni nowego roku w Koszalinie

Danusia Zwierzchoniewska pierwszą 
obywatelką Koszalina w 1956 r.
Co 7-my mieszkaniec naszego miasta 
nadawał list polecony

Minęło 12 dnj stycznia. 
Odwiedziliśmy więc kilka In 
stytucji naszego miasta, aby 
dowiedzieć się, co noy.tjgo w 
tych kilkunastu dniach no
wego roku wydarzyło się w 
Koszalinie.

Wędrówkę naszą rozpoczę 
liśmy od ... Urzędu Stanu 
Cywilnego, lego dnia było 
tam prawie pusto. Czyżby 
nowy rok w Urzędzie roz
począł się niezbyt fortunnie? 
W odpowiedzi kierownik wrę 
ożył nam książkę urodzeń. 
Przed kilkoma godzinami za 
rejestrowano w niej naj
młodszego mieszkańca Ko
szalina, którego kolejny nu
mer wynosi... pięćdziesiąt. 
Okazuje się, że nie na próż
no Koszalin nosi miano je
dnego z miast o najwięk
szym przyroście natural
nym. Przeciętnie w ciągu 
dnia przybywa Koszalinowi 
5 do 6 małych obywateli. 
Liczba pięćdziesięciu dzieci 
urodzonych w ciągu 10 dni 
potwierdza całkowicie te 
obliczenia.

Spośród tej jubileuszowej 
pięćdziesiątki większość sta
nowią chłopcy, gdyż urodzi
ło się ich 27 — podczas gdy 
dziewczynek — 23, Niewąt
pliwie więc przedstawiciel
ki płci pięknej nie będą na
rzekały na brak powodzenia 
w przyszłości.

Pibrwszą obywatelka Ko
szalina tego roku jest Danu
sia Zwierzchoniewska, która 
urodziła się w noc sylwe
strową o godz. 1. Ona więc 
spośród swych pięćdziesię
ciu koleżanek i kolegów po
witała najwcześniej Nowy 
Rok. Danusia posiada wielo

Szczot niechlujstwa
Od dłuższego czasu obserwu

jemy rywalizację‘w niechlujstwie 
jaka się toczy między MPK, a 
spółdzielnią rozlepiającą ogło
szenia. Obie te instytucje wy
brały sobie za teren działania 
centrum miasta. MPK działa w 
Swojej poczekalni przy rynku, a 
spółdzielnia wykazuje wiele po
mysłowości, by centrum miasta 
nadać jak najobskurniejszy wy
gląd. Rezultat, kryta po
czekalnio w Koszalinie u- 
rąga nawet podstawo
wym przepisom sanitarnym. 
Warto przypomnieć, że zdjęcie 
poczekalni opublikowane było 
Już dwukrotnie w tygodniku 
„Świat".

Czyżby MPK czekało znów na 
fotoreportera?

(chj

Dziś wystąpi zachmurzenie du 
/ie, oraz miejscowe opady desz
czu.

Temperatura wahać się będzie 
od 2 do 5° C. Wiatry z kierunku 
południowego wlać tędą z szyb 
Kością 3 — 7 m/sekundę.

UWAGA: Prognozę pogody po 
dajemy na podstawie komunika 
tu Okręgowego Biura Pogody w 
Szczecinie.

Czytajcie
prasę partyjną

imienniczek, gdyż wśród 
dziewczynek urodzonych w 
tym okresie przeważają ta
kie imiona, jak: Danusia, 
Grażyna, Basia i Ewa. Z 
imion męskich najczęściej 
powtarza się: Andrzej, Ry
szard, Kazimierz i Janusz.

Dużo mniejsza natomiast 
jest liczba zawartych w tym 
roku małżeństw. Dotychczas 
10 par rozpoczęło nowe ży
cie. Być może, że nowe mie
szkania, których liczba zwię
kszyła się w tym roku, za
chęcą młodych ludzi do za
kładania rodzin.

(gt)
* » «

Czy wiecie, że w ciągu 
pierwszej dekady stycznia 
przeciętnie co 80-ty miesz
kaniec Koszalina nadawał 
telegram, co 29-4y wysyłał 
paczkę, co siódmy — list po
lecony i 6o 18-ty korzystał z 
usług poczty przy przesyłce 
pieniędzy? Poza tym z obli
czeń, według rustawień Po
wiatowego Zarządu Łączno
ści w Koszalinie, wypada, że

każdy zamieszkały w na
szym mieście wydał w tym 
okresie po 0,90 zł na zakup 
znaczków pocztowych (jeżeli 
by nie brać pod uwagę, iż 
spore ilości znaczków naby
te zostały przez różne insty
tucje i urzędy).

(BF)

Kalendarzyk spotkań
radnych

z wyborcami
W piątek 13 bm. o godz. 

15.30 w świetlicy Koszaliń
skich Zakładów Przemyski Te
renowego przy ul. Zwycięstwa 
2, odbędzie się spotkanie rad 
nych z wyborcami. Radni: To
masz Ciupek i Zofia Bohusze- 
wicz.

W świetlicy Koszalińskich 
Zakładów Piwowarsko - Sło- 
downiczych przy ul. Spółdziel
czej — spotkanie o godz. 15. 
Radni: Jakub Chwajewski, Ste 
fan Błoński, Czesław Lanc,

W świetlicy Wojewódzkiego 
Oddziału PCK przy ul. Świer
czewskiego — spotkanie o 
godz. 15. Radni: Wacław 
Młot i Józef Olszewski.

Siatkarze SKS przed spartakiadą

Najbardziej zaniedbany czę 
ścig Koszalina jest niewątpli
wie rejon placu Kilińskiego 
i przylegających doń ulic 
Odrodzenia, Hibnera i gen. 
Berlinga.

Między innymi rzuca się tu 
w oczy szczególnie dużv sto
pień zaśmiecenia. Trudny do
jazd nie zwalnia chyba bry
gad roboczych MPO od obo
wiązku oczyszczania tej dzie 
lnicy. » * *

Koszalin bez przesady mo
żna nazwać miastem zieleni. 
Niestety, wygląd naszych par

ków szpecą w znacznym sto
pniu śmieci, które w dużych 
ilościach zalegają skwery i 
trawniki. Wydaje się, że nie 
dopatrzenie to jest winą kie
rownictwa MPGK, które nie 
kontroluje w należytym sto
pniu pracy dozorców parko
wych.

Ponadto w parkach Kosza
lina jest jeszcze zbyt mało 
koszów na śmieci. Należało
by więc powiększyć ich licz
bę, a ponadto umieścić w 
widocznych punktach tablice 
zwracające przechodniom u- 
wagę na konieczność utrzy
mywania czystości.* * *

Do najładniejszych Iragmen 
tów Koszalina należy niewąt
pliwie odcinek ulicy Piastow
skiej, pomiędzy parkami 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
i Byłych Więźniów Politycz
nych. Jednak uszkodzone o- 
grodzenie zabudowań WDK, 
a zwłaszcza zbutwiała, wysa
dzona z zawiasów furtka szpe 
cg te okolicę.

Warto doprowadzić ogro
dzenie do należytego wyglą
du.

(h)

W nadchodzącą njedzlelę 
w kilku miastach naszego 
województwa zostaną prze
prowadzone strefowe elimi
nacje w piłce siatkowej 
chłopców 1 dziewcząt. Zwy
cięzcy eliminacji walczyć bę
dą o tytuł najlepszej druży
ny w województwie, która 
z kolei zakwalifikuje się do 
rozgrywek na szczeblu cen
tralnym.

W województwie podzielo
no mistrzów powiatów na 
trzy grupy: koszalińską, 
słupską 1 człuchowską.

W koszalińskiej walczyć 
będą, oprócz gospodarzy, ze
społy Świdwina, Kołobrzegu 
i Białogardu. Spotkania 
chłopców przeprowadzone 
będą w sali Szkoły Mecha
nizacji Rolnictwa, zaś dziew 
cząt — w „ogólniaku".

Kom unikat
komisji konkursów

PKO1
Komisja konkursów PKO1 

podajc do wiadomości zesta
wienie par XIII olimpijskie 
go konkursu na odgadnięcie 
12 spotkań finałowych tur
nieju hokejowego w Cortina 
d‘Ampczzo:

1. Polska — Szwajcaria.
2. Polska — Austria.
3. CSR — ZSRR.
4. Kanada — USA.
5. USA — CSR.
6. Szwecja — ZSRR.
7. USA — Szwecja.
8. CSR — Kanada.
9. Szwecja — CSR.

10. ZSRR — USA.
11. Kanada — Szwecja.
12. ZSRR — Kanada.
IV razie zakwalifikowania 

się do finału innej drużyny 
niż podano w zestawieniu, 
komisja postanowiła nie u- 
nieważniać par konkurso
wych, lecz dopuścić automa
tyczną wymianę drużyny, 
której udział w finale jest 
przewidziahy, na drużynę, 
która ostatecznie zakwalifi
kuje się do finału. Konkurs 
będzie ważny, a typy poda
ne przez uczestników na ku
ponach zostaną uwzględnio
ne tak, jakby żadnych zmian 
w zestawieniu par nie było.

Kupony ukażą się w sprze 
daży«w dn. 16 i 17 bm. Ter
min zamknięcia konkursu 
wyznaczono na 28 stycznia 
godz. 20.

Początek turniejów o go
dzinie 9.30

Czy na pewno ostateczny termin
Drugi już rok ciągnie się re

mont budynku w WDK. A tym
czasem brak pomieszczeń unie-

Z taki satyry
Fraszka 

noworoczna
MOTTO.- Czym skorupka za 

młodu...
Z żalem trzeba stwierdzić: 
Są jeszcze urzędy, 
Które w nowym roku, 
Robią siarę błędy.

R, URBANOWICZ

możliwla kierownictwu otwarcie 
niektórych działów, takich jak 
gabinet propagandy technicznej 
1 modelarnia lotnicza. Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane stawiało już kilka 
terminów zakończenia remon
tów 1 nie dotrzymało żadnego z 
nich. Ostatnio zobowiązało się 
ono zakończyć prace do 1 lute
go br. Kierownictwo MPRB po
winno dołożyć starań, by ter
min został wreszcie dotrzyma
ny. tym bardziej, że cześć prac 
prowadzi obecnie Blalogardzka 
Spółdzielnia Pracy „Przodow
nik".

Nowa premiera 
vi Bałtyckim Teatrze Dramatycznym

WAŻNIEJSZE TELEFONU
1 ADRESY

Komenda Miasta MO teł. 35-37.
Pogotowie milicyjne — teł. 07.
Szpital Miejski, ul. Połata 3/3. 

tel. 22-13, ul. Curle-SklodowskicJ 
— tel. 26-00.

Pogotowie Ratunkowe tel. 05.
Straż Pożarna — tel. centrali 

523, tel. alarmowy — 08.

„Nowa Huta” — Przed poto
pem.

Seanse o godz. 17 1 20.
„Młoda Gwardia" — Rokosso- 

w<> — Konwój dr. M.
Seanse o godz. 17.30 1 10.30.

Uwaga! Repertuar kin po- 
dajemy na podstawie komunika
tu Okręgowego Zarządu Kin.

PROGRAM I 
na dzień 13 bm. (piątek)

Program dnia 6.54, 15.25.
Wiadomości: 5.03, 6.00, 7.03.

8.00. 8.3'1. 12.04, 10.110, 20.00, 23.110
5.10 Muzyka. 5.30 Rozmaitości 

rolnicze, 0.00 Muzyka ludowa 
krajów dem. lud. 7.10 Muzyka 
na różnych Instrumentach. 7.15 
„Błękitna sztafeta". 8.0« Melodie 
rozrywk. 8.36 Duety operowe. 
9.00 „Wieczór w gospodarstwie 
wiejskim" — słuch, dla ki. III. 
9.20 Kokay: Suita „Vcrbunkos“. 
9.40 Aud. dla przedszkoli. 10.00 
Schumann: Koncert fortep. 10.33 
Koncert życzeń. 11.30 Muzyka I 
aktualności. 12.10 Przegląd pra
sy. 12.15 Muzyka rozrywk. 12.30

Na swojską nutę. 13.00 And. dla 
wsi. 13.10 „Ziemia Lubelska" — 
aud. dla ki. VI. 15.30 „W stroju 
dworzanina" — ode. pow. dla 
dzieci. 16.10 Lefeld: Pieśni o te
matyce ludowej. 16.23 Muzyka 
symf. 16.30 Porady praktyczne. 
17.00 Arie dawnych mistrzów. 
17.20 Utwory wiolonczelowe kom 
przylotów francuski Sh. 17.35 
„Śpiewamy pleśni i piosenki" — 
aud. slowno-muz. is.Wt Radiowy 
kurs nauki Języka rosyjskiego. 
lt.20 „Pełnym ciosem o snra- 
wach młodzieży". 18.13 „Kiml- 
fon" — opow. j. Bazarc oskiego. 
19.01 Karłowicz: Rapsodia litew
ska. 13.30 Ulubiono walco Straus
sa. 20.23 And. dla wsi. 20.35 
„Srebrna szkatułka" — słuch, 
wg sztuki J. GalsworthWcęo. 
22.03 Melodie taneczne. 22.35 Mu
zyka taneczna.

W niedzielę 15 bm. w sali 
Wojewódzkiego Domu Kultury 
odbędzie się trzecia w bieżącym 
sezonio premiera naszego te
atru. Wysławiana będzie sztu
ka autora francuskiego M. Pa- 
gnola - „Mariusz". Udział w 
sztuco biorą: Lech Bijałd, Ste
fan Kosmowski, Zofia Bajuk, Zyg 
munt Wacławek, Andrzej Kurył- 
ło, Kazimierz Bejnarowicz, Ire
na Ołeszkiewlcz i Józef Korze
niowski.

Reżyser — Juliusz Lubicz - Li
sewski.

Bilety nabywać można w 
przedprzedaży w „Orbisie" o- 
raz w dniu przedstawienia w 
kasie WDK.

Początek spektaklu o godz. 
20.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
2-CH KUCHMISTRZÓW na kierowników kuchni zatrudni 
od zaraz oraz Głównego Księgowego od 1 kwietnia br. Dy
rekcja Szpitala Wojewódzkiego im. Janusza Korczaka 
w Słupsku, ul. Obrońców Wybrzeża 4. Warunki płacy do 
omówienia. K—17-0
KSIĘGOWEGO oraz samodzielnycli MONTERÓW samo
chodowych zatrudni Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
Oddział Transportowy w Koszalinie. Warunki płacy wg 
umowy zbiorowej. Zgłoszenia przyjmuje dział Kadr, 
Koszalin, ul. Rokossowskiego 17.

, K—18-0

TECHNIKA inwestycji i kapitalnych remontów z wyż
szym lub średnim wykształceniem, KSIĘGOWYCH j LI
KWIDATORÓW ze średnim wykształceniem, DWÓCH EKO
NOMISTÓW do Dz. Planowania (ze średnim lub wyż
szym wykształceniem) SEKRETARKĘ do Sekretariatu 
Dyrekcji oraz TRZECH KIEROWCÓW z I lub II kate
gorią zatrudni od zaraz KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘ
BIORSTWO SKUPU SUROWCÓW WŁÓKIENNICZYCH 
i SKÓRZANYCH. Zgłoszenia pisemne lub osobiste przyj
muje Dział Kadr Koszalin, ul. Hibnera 79.

K—23-0

Z szachowego 
turnieju

w Koszalinie
W wojewódz 

kim turnieju 
szachowym, roz 
grywanym o- 
becnie w Ko
szalinie, sza
chiści mają pa 
za sobą już 7 
rund. Prowa
dzi z 6 pkt. 
Wyszatycki — 
przed Wismon- 

tem (obaj Kolejarz Słupsk) 
— 5,5 pkt.

Na trzecim miejscu znaj
duje się zawodnik *z Koło
brzegu — Przymusiński z 
4,5 pkt. (dwie partie odło
żone).

Walka o pierwsze miejsce 
rozegra się najprawdopodcb 
niej pomiędzy tą czołową 
trójką.

Tabela z codziennymi wy
nikami zamieszczana jest sy 
stematycznie w gablotce 
przed Klubem TPP-R.

S. Biernat

Zwycięstwo hokeistów
w Szwajcarii

CHAUX DE FONDS. Pierwszy 
występ hokeistów polskich w 
Szwajcarii zakończył się zwycię 
stwem nad I-Hgową drużyną 
Szwajcarii HC Chaux de Fonds 
9:7 (2:4, 3:1, 4:2). Gospodarze wy 
stąpili wzmocnieni dwoma za
wodowcami Kanady,którzy byli 
najlepszymi zawodnikami. Pola 
cy zagrali słabo w I tercji, a 
szczególnie bramkarz Pabisz 1 
obrońca Bromowicz, którzy za
winili co najmniej 3 bramki.

Gimnastycy węgierscy
w Warszawie

Na międzynarodowe zawody 
gimnastyczne w Warszawie (14 
— 15 bm.), organizowane z oka 
zji XI rocznicy wyzwolenia sto
licy Polski, Węgrzy przysyłają 
czołowych gimnastyków — Pata 
ki i Berest oraz zawodniczki 
Szilasi 1 Kelenyl.

Uda u v start 
złoto wian

W środę !t 
bm. hokeiści 
pierwszej dru
żyny złotow
skiej Sparty, 
którzy w tym 
sezonie wystę
pują w bydgo
skiej klasie A, 
pokonali po za 
ciętej grze ko
lejarzy z Jabło 

nowa 3:2 (1:2, 0:0, 2:0). Bram 
ki zdobyli: P. Szulc — 2 j 
H. Kadow — 1.

Drużyna złotowska za
grała bardzo dobrze, zwłasz
cza w ostatniej tercji, gó
rując nad przeciwnikiem 
techniką i kondycją. Najle
piej wypadła II zmiana, a 
więc: N. Gmys, L. Cieślik, 
P. Szulc, H. Kadow i F. 
Szulc.

UWAGA! UWAGA!
REJON EKSPLOATACJI DRÓG PUBLICZNYCH 

zawiadamia o zamknięciu drogi
SŁAWNO—POSTOMINO

od dnia 15 stycznia 1956 roku aż do zakończenia robót

Objazd do Sławna przez Pieszcz i Sycę wice 
Objazd do Tynia i Postomina

przez Stary Kraków i Masłowice
K—25-0

OGŁOSZENIA DROBNE

POSZUKUJĘ pokoju umeblowa
nego bez używania kuchni. Zgło 
szenla — Koszalin, Plowcc « ml.

G-20

„PPiUR „Barka" w Kołobrzegu 
unieważnia zagubione kopie 
Kart Ewidencyjnych nr nr 26/53 
kutra „Koł-40" 1 46/54 kutra 
„Koł-43“ wydane przez Kosza
liński Urząd Morski z siedzibą 
w Słupsku", K-24-1

„Gloa Koszaliński" Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Redaguje Kolegium. Wydawca: RSW „Prasa” — Redakcja: Koszalin, ul. Alfreda Lampe 20. Telefo
ny: centrala 434, Sekretariat Redakcji — 435, Redaktor Naczelny — 714, Z-ca Red. Naczelnego — 511. Sekretarz Redakcji — 32-85, Dział Partyjny — centrala — 434, Dział Ekonomiczny — 33-23. Dział Kul
turalny — 33-23, Dział Rolny — 38-10, Dział Terenowy 1 Informacji — 24-95, Dział Korespondentów Listów i Interwencji — 32-30. Redaktor Naczelny przyjmuje w godz. od 11 — 12. Sekretarz Redakcji 
w godzinach od 13 — 14. Oddział w Słupsku — ul. Niedziałkowskiego 1, tel. 26-96. Administracja: Koszalin, ul. Alfreda Lampe 20, II p. teł. 36-56, 22-91. Ogłoszenia — Biuro Ogłoszeń RSW „Prasa", 
Koszalin, ul. Alfreda Lampe 20. tel. 22-91.,Biuro czynne od 8 do 15, w soboty do 14. Kolportaż 1 prenumeratę przyjmują Powiatowe Oddziały i Delegatury PUPIK „Ruch" na terenie miast. Wpłaty 
na prenumeratę pocztową w wysokości 5 zł, przyjmują w rejonach wiejskich urzędy pocztowe i listonosze. Prenumeratę pocztową można uiszczać kwartalnie, półrocznie lub rocznie. Tłoczono: Kosza
lińskie Zakłady Graficzne w Koszalinie » Przedsiębiorstwo Państwowe. Koszalin, ul. Alfreda Lampe 18/20. Pap. gazet. 59 «. VII id. form. 32X47 cm, C-7-210 Nr zamówienia 18.



Trzęsienie ziemi 
w Budapeszcie

BUDAPESZT. 12 stycznia 
o godz. 6.45 rano w Buda
peszcie i jego okolicach, na
stąpiło trzęsienie ziemi. 
Główny wstrząs trwał 30 se
kund. W wiciu miejscowo
ściach leżących na południe 
od Budapesztu uległy zbu
rzeniu niektóre domy. 2 o- 
soby zostały zabite, są licz
ni ranni. Rozmiary szkód i 
ofiary w ludziach, nic są 
jeszcze ustalone.

Trzęsienie wtórne nastą
piło o godz. 8. bez szcze- 

* gólnych następstw. Trzęsie 
nie zanotowały tylko sejsmo 
grafy.

Według komunikatu Pań
stwowego Instytutu Geofi- 
tycznego, trzęsienie ziemi 
spowodowane zostało przez 
górotwórcze ruchy tektouicz 
ne.

W dniu 15 lutego br. odbędą się w Fin
landii wybory prezydenta republiki.

Na zdjęciu: afisze przedwyborcze na uli
cach Helsinek. '

Prasa radziecka
o sytuacji

na Bliskim i Środkowym Wschodzie

Podczas gdy 
w południowej 
Hiszpanii i na 
słonecznej Sy

cylii pada... 
śnieg, w „zim
nej" Szwecji tern 
peratura podnio 
sla się powyżej 
zera i w całym 
prawie kroju pa 
dają deszcze.

Na zdjęciu: 
Miasto Moelu- 
dal (na połud
nie od Goete- 
berga) dotknięte 
zostało powo
dzią.

Fot-CAF

SPORT

„TAKIE CZASY' 
JURANDOTA 
W MOSKWIE 
Repetycje spek

taklu „Takie cza 
sy" Jura-ndota na 
scenie Państwo
wego Akademic
kiego Teatru Ma 
lego w Moskwie.

Sukces 
kolarzy polskich 

w Egipcie
KAIR. Kolarze polscy 

startujący w wyścigu doo
koła Egiptu rozpoczęli bar
dzo pomyślnie swój udział 
w tej imprezie. W czwartek 
zajęli oni drużynowo drugie 
miejsce za Bułgarią, mając 
ten sam czas co zwycięzcy, 
a Więckowski wygrał indy
widualnie pierwszy etap 
Luxor — Kena długości 70 
km. W wyścigu bierze osta
tecznie udział 12 drużyn, po 
nieważ Anglicy wycofali się 
tuż przed startem.
WYNIKI INDYWIDUALNE:

1. Więckowski (Pol) 1.54,12
2. Georgiew (Bulg) 1.54,12
3. Dumitrescu (Rum) 1.54,12
«. Bugalski (Pol) 1.55.15

10. Komuniewuki (Pol) 1.55,56
15. Grabowski (Pol) 1.56,56
38. Wiśniewski (Pol)

DRUŻYNOWO:
2.00,31

1. Bułgaria 5.45,23
2. Poiska — ten sam czas
3. NRD 5.47,07
4. Rumuni* 5.48,40
S. Dania 5.49,06
c. CSR 5.50,21
T. Efipt 5.51,42

Marynarze radzieccy 
uratowali tysiące ton 

ropy naftowej
MOSKWA. Daleko od lądu, w 

rejonie maleńkiej wysepki „Na 
ftowe kamienie'1 na Morzu Kas 
pljskim, wydobywa się ropę naf 
tową.

Ostatnio na płynącym po ro
pę tankowcu „Krlestlanin" prze 
stała pracować jedna z maszyn, 
nie można było jej natychmiast 
naprawić, szalała silna wichura

Zdając sobie sprawę, że w 
zbiornikach na „Naftowych ka
mieniach" nagromadziła się tak 
wielka Ilość ropy naftowej, że w 
wypadku nlewywlcztenia jej, z 
trudem zdobyte paliwo trzeba 
będzie wylać do morza, załoga 
tankowca pod dowództwem kapi 
tana Pobiereznego postanowiła 
za wszelką cenę dotrzeć do wy
sepki.

Wichura szalała w dalszym cią 
gu. Przy maksymalnym wysiłku 
załodze udało się przybić Jed
nak do rejonu zbiorników.

Uratowano tysiące ton ropy 
naftowej.

czą przekonywająco, że mi
nęły czasy, gdy kolonizato
rzy mogli się tam bez prze
szkód panoszyć.

N. S. Chruszczów 
przyjął szefa 

irańskiej delegacji 
parlamentarnej

MOSKWA. Pierwszy se
kretarz KC KPZR N. S. 
Chruszczów przyjął 11 bm. 
przewodniczącego bawiącej 
w ZSRR irańskiej delegacji 
parlamentarnej M. Saeda.

Chiny Ludowe 
i Sudan 

wymienią 
przedstawicielstwa 

dyplomalyc/ne
PARYŻ. Korespondent a- 

gęncji France Presse po
wołując się na koła oficjal
ne donosi z Chartumu, że 
premier Sudanu Ismail 
el-Azhari przyjął propozy
cję premiera Czou En-laia 
nawiązania stosunków dy
plomatycznych między Suda
nem a Chinami Ludowymi 
i wymiany przedstawicieli 
dyplomatycznych. Tak więc 
stwierdza korespondent — 
Sudan będzie pierwszym z 
krajów afrykańskich i arab 
skich — w którym znajdo
wać się będzie przedstawi
cielstwo dyplomatyczne ChRL.

Uchwała Biura Politycznego FPK 
w spawie rozpoczęcia kampanii 
przyjmowania nowycS członków

PARYŻ. Biuro Polityczne 
Francuskiej Partii Komuni
stycznej powzięło uchwałę 
w sprawie rozpoczęcia przer 
panię kampanii przyjmowa
nia nowych członków. Osta
tnio wybory — jak wskazuje 
uchwała — potwierdzają 
fakt,, że Francuska Partia 
Komunistyczna i jej organi
zacje odgrywają wielką rolę 
w walce o politykę odpowia 
dającą żywotnym interesom 
narodu francuskiego. Walka 
komunistów znalazła głęboki 
oddźwięk wśród mas pracują 
cych Francji. Najlepszym te 
go dowodem jest fakt, że w 
samym tylko grudniu ub. ro
ku do partii wstąpiło 5 tysię 
cy nowych członków.

Biuro Polityczne wezwało 
wszystkich komunistów 1 
wszystkie organizacje partyj 
no, aby wzmogły wysiłki w 
celu umocnienia wspaniałego 
zwycięstwa odniesionego 
przez partię w wyborach z 
2 stycznia. Biuro Polityczne 
wezwało również komuni

stów i organizacje partyjne, 
aby wzmogły swe wysiłki w 
celu pozyskania dla partii no 
wych członków spośród ludzi 
pracy — mężczyzn, kobiet i 
młodzieży, popierających poli 
tykę partii i dążących do zmia
ny linii politycznej Francji.

cyfry 
fakty

Sytuacja polityczna we Francji
Reakcja usiłuje sklecić rząd »frontu narodowego« 
Robotnicy walczą o rząd lewicy

PARYŻ. W wyniku wyborów z 
2 stycznia znalezienie w nowym 
parlamencie większości, która 
by umożliwiła utworzenie rządu, 
jest problemem bardzo trudnym 
do rozwiązania. Jak wiadomo, 
przedstawiciele rządu Faure'a, 
który sprawuje władzę do chwili 
zebrania się nowego parlamen
tu, zaproponowali utworzenie 
rządu „frontu narodowego", tj. 
gabinetu składającego się z 
członków wszystkich partii poli
tycznych oprócz komunistów i 
pujadystów. Propozycja to zosta 
la odrzucona przez „front re

publikański", którego trzon 
stanowią radykałowie spod zna
ku hłfendes-France'a I socjaliści. 
„Front republikański" tam., pre
tenduje do objęcia władzy i 
typuje jednego ze swych przy
wódców na szefa rządu. Jednak
że „prawicowe centrum" E. Fa- 
ure‘a dało do zrozumienia, że 
sprzeciwi się mianowaniu Men- 
des France'a na stanowisko pre 
miera. ,

Omawiając sytuację, jaka Wy
tworzyła się po wyborach, dzień 
nik „Humanito" podkreśla, że 
„reakcja pragnie utworzenia

Nowe starcia na granicy
izfaelsko-egipskiej

LONDYN. Jak donoszą z Kairu, rzecznik dowództwa 
naczelnego wojsk egipskich podał do wiadomości, ze 
w nocy z 11 na 12 bm. patrol wojsk izraelskich ostrzelał 
oddział wojsk egipskich w miejscowości el Audża, poło
żonej w strefie zdemilitaryzowanc/.

Rzecznik dowództwa naczelnego wojsk egipskich oznaj
mił, że wojska Izraela ostrzeliwały wojska egipskie 
z miotaczy min i broni automatyczej, wojska egipskie 
otworzyły ogień — walka, jaka się wywiązała, trwała 
przeszło godzinę.

Komentując nową napaść Izraela, prasa egipska zazna
cza, że rząd izraelski ignoruje żądanie ONZ zaprzestania 
działań wojennych i w dalszym ciągu narusza układ ro- 
zejmowy.

rządu pod kierownictwem socja
listy, który stałby się później jej 
więźniem". Jednakże ci wszyscy, 
którzy zalecają rząd „frontu re
publikańskiego" zapominają o 
dwóch zasadniczych sprawach: 
| ŻE w Zgromadzeniu Naro- 
1 dowym zasiada grupa 150 
deputowanych komunistycznych 
— wiernych mandatowi przeszło 
5,5 miliona wyborców. Chcąc 
czy nie chcąc, trzeba będzie li
czyć się z tą grupą, która bę
dzie pracowała zo wszystkich 
sił na rzecz utworzenia więk
szości lewicowej:
O ŻE wszyscy Francuzi, któ- 
“ rzy głosowali za zmianami, 
będą śledzić uważnie rozwój wy 
darzeń i potrafią przeforsować 
nową politykę, politykę pckpju, 
niezawisłości narodowej i postę 
pu.

» » »

W. wielu zakładach pracy ro
botnicy tworzą komitety walki 
o rząd frontu ludowego. Komi
tety takie powstały w zakładach 
samochodowych Renault pod 
Paryżem, w porcie Toulon, w 
zakładach hutniczych w Venis- 
sieux, w departamencie Rhone. 
Komitet walki o rząd frontu lu
dowego utworzyli także koleja
rze Pantin pod Paryżem^ l

„Vyroberto w Ceskoslovenc- 
ku". Wyroby z tą marką moż
na spotkać na całym świecie. 
Do tradycyjnych towarów 
eksportowanych przez Czecha- 
Słowację do wiciu krajów śwla 
ta noicżą: wyroby przemysłu 
motoryzacyjnego, narzędzia 
precyzyjne, szkło i wyroby 
szklane, cukier, słynne piwo 
pilzneńskic i inne. W ostatnich 
latach charakter eksportu Cze 
chcstowacji uległ poważnej 
zmianie na korzyść eksportu róż 
nego rodzaju maszyn, a na
wet kompletnych obiektów 
przemysłowych. Przypomnijmy, 
że w okresie 3 ubiegłych lat 
specjaliści z CSR opracowali 
30 projektów różnych obiek
tów przemysłowych w 15 kra
jach świata. Czechosłowacja 
wybudowała m. in. wielką fa
brykę obuwia w Egipcie, gar
barnię w Chinach, fabrykę 
włókienniczą w Turcji. Ostat
nio otrzymała nowe zamówie
nia na wybudowanie fabryki 
ceramicznej dla Egiptu i huty 
szkła w Indiach.

Silnie rozwinięta jest wyr 
miana handlowa między Cze
chosłowacją a ZSRR i kraja
mi demokracji ludowej. Udział 
tych państw w obrocie towa

rowym CSR wynosił w 1953 
roku około 80 proc. Poważnym 
parlne.em Czechosłowacji w 
wymianie towarowej jest Pol
ska. Stosunki gospodarcze 
między naszymi krajami nie o- 
graniezają się jednak do wy
miany towarów. Obejmują one 
również dostawę urządzeń, 
wymianę doświadczeń produk
cyjnych, wzajemną pomoc go
spodarczą.

Polska eksportuje do CSR: 
węgieł, cynk, wyroby przemy
słu maszynowego, produkty 
rolne i inne. CSR eksportuje 
do Polski sprzęt inwestycyjny, 
wyroby hutnicze, koks, sprzęt 
samochodowy, radioodbiorni
ki, obuwie i inne.

W ostatnim określę rozwi
nęła się również wymiana 
handlowa Czechosłowacji z 
krajami kapitalistycznymi.

W roku 1955 zawarła ona 
umowy handlowe z Austrią, 
Niemcami zachodnimi, Fran
cją, Finlandią, Belgią, Ho
landią, Norwegią, Grecją, Da
mą, Szwecją, Islandią, Burmą, 
Afganistanem, Indiami, In
donezją i Egiptem. Wzmoc
nieniu uległy tokćo stosunki 
handlowe Czechosłowacji z 
krajami Ameryki Łacińskiej.

TK

Czechosłowacja eksportuje motocykle do 112 krajów.
Na zdjęciu: nowe motocykle czechosłowackie marki Jawa 

CZZ, o pojemności 350 ccm 1 250 ccm.
(Fot. — CAP)

MOSKWA. Prasa radziecka obszernie komentuje 
sytuację na Bliskim i Środkowym Wschodzili. W 
„Prawdzie" ukazał się artykuł pt. „Pakt bagdadzki — 
nowa forma kolonializmu". „Izwiestia" publikują 
artykuł zatytułowany: „Kto zaostrza sytuację na 
Bliskim i Środkowym Wschodzie".

W swym artykule „Praw
da" stwierdza m. in.:

Polityka mocarstw impe
rialistycznych ntr Bliskim i 
Środkowym Wschodzie, zmie 
rzająca do rozszerzenia agre 
sywnego paktu bagdadzkie- 
go, napotyka wzmagający 
się opór narodów tego ob
szaru kuli ziemskiej. Swiad 
czą o tym dobitnie wydarze
nia w Jordanii, której naród 
ofiarnie walczy przeciwko 
paktowi bagdadzkiemu. Dy
plomacja angielska usiłując 
zmusić Jordanię, by przyłą
czyła się do tego agresyw
nego ugrupowania militar- 
negp, wywierała brutalną 
presję na rząd jordański. 
Jednakże plany kolonizato
rów poniosły fiasko. Naród 
Jordanii odpowiedział maso
wymi demonstracjami, straj 
kami i wiecami protestacyj
nymi na knowania imperia
listów.

Obecnie Jordania jest 
przedmiotem now*?j presji 
imperialistycznej. Tym ra
zem wraz z Anglią zaktywi
zowała swą działalność dy
plomacja amerykańska.

Mocarstwom zachodnm 
nie przyświecają żadne in
ne cele na Bliskim i Środ
kowym Wschodzie, prócz k< 
lonialnego grabienia krajów 
tego obszaru i przekształce
nia ich w swe bazy wojsko
we.

Narody Bliskiego 1 Środ
kowego Wschodu nie chcs 
się więcej godzić z taką po
lityką. Domagają się one u 
mocnienia niezawisłości na
rodowej swych państw. Spc 
łeczeństwo Egiptu, Syrii, Li
banu, Arabii Saudyjskiej i 
innych krajów arabskich dc 
brze wie, że militarny paki 
bagdadzki służy jedynie in
teresom mocarstw kolonial
nych, a więc stanowi poważ 
ną groźbę dla suwerenności 
i niezawisłości narodowej 
krajów Bliskiego i Środko
wego wschodu.

Fiasko knowań imperiali
stycznych w Jordanii, wzrósł 
ruchu przeciwko paktowi 
bagdadzkiemu w krajach 
Bliskiego i Środkowe gc 
Wschodu — pisze w zakoń
czeniu „Prawda" — świad-

Czechosłowacja:


